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SENSACWINA POWIEŚĆ 


za zabójstwo pod 
Wpłymwem silnego wzruszenia 


Jednomyślność 


Sędziów przysieślych | 


Kraków, 29-g0 kwietnia. 


„ W sobotę, w ostatni dzień procesu 

Uorgonowej, posiedzenie sądu rozpoczęło 

© godz. 9,45. Sala przepełniona. Na- 
ẹcie wśród publiczności ogromne. 


Mowa obrońcy Afsera 


_ Po otwarciu rozprawy przewodniczą- 
CY udzielił głosu obrońcy dr. Akserowi. 


JNajlżejsza 


Obrofica zaczyma, mówiąc, że poraz 
trzeci staje przed sądem w obronie Gor- 
gonowej, kobiety nieszczęśliwej, sponie= 
wleranej przez życie. Dalej mówi obrofe 
ca o roli obrony wogóle, a specjalnie w 
tym procesie, zdyż działa bezinteresownie 
iw głębokiem przekonaniu o niewinności 
oskarżonej. Obrońca przypomina, że 
oskarżonej grozi kara od 5 do 8 lat, ewen- 
tualnie kara beęzterminowego więzienia, 
albo kara śmierci. 


namet kara 


nie zwolni Goróononej od śmierci 


wj Przypomniawszy o tem obrońca, mý- 


— 


T Nie łudźcie się panowie, aby nawet 


$ ejsza kara zwolniła oskarżoną od 
na erol Widzicie sami, co uczyniło z 
Ra, te kilka tygodni w ciągu, których 
nygzzona jest zasladać na ławie oskarżo- 


Adwokat Akser koñczy swoje przemó- 
lenie w następujący sposób: 

5 ya Panowie sędziowie, nie proszę was 

tr é lecz proszę o sprawiedliwość, 


_Miikającą z rozumu i serca. Wsłuchajcie 


Oskarżona wstaje I płacząc, mówi: 
tle Jestem niewinną. Ja z tą zbrodnią 
ży. mam nic wspólnego. Nigdy w mem 
tem nie zrobiłam nikomu nic złego, a 
si, bardziej nie zrobiłabym nic złego Lu- 

Z którą tyle lat mieszkałam i którą 

chowałam. Błagam was na dzieci wa- 
Osze nie  krzywdźcie mnie więcej. 
naj ędźcie mnie ze względu na moje 

mniejsze dziecko, które niema ojca i 
Które nie miałoby matki. 
wa tem przemówieniu oskarżona Ost- 

Się na ławę oskarżonych. 
pobiera głos przewodniczący i udziela 

Czenią przysięgłym. 

e godz. 13,30 przewodniczący zarzą- 
radę. Owe i przysięgli udaję się na na- 


Stzysiesśfi żądają 


a odatkoweśo py'ania 


a 45 minutowej naradzie, pawróciła 

law Przysięgłych na salę. Zwierzcennik 

Step  Drzysjęgły Krowicki doręczył na- 
taca uchwałę przysięgłych: 

Vsoki Trybunale! Stosownie do 

ługującego prawa- ława  przysię- 


Prosi o postawienie dalszego pyta- 


Drzys 
głych 
nią; 


zy »Czy osk. Gorgonowa, popełniając 
dzie W pytaniu l-em i 3-em określony, 

ałała pod wpływem silnego wzru- 
SZęnia?* 


Przysi takiego życzenia czuje się ława 
toku Z!ych spowodowaną tem, że w 
wose grad przysięgłych powstała wątpli- 
Wezę, tkiem wyniku przewodu sądo- 

Wymagająca — zdaniem przysie- 


się dobrze, a usłyszycie, jak biją ku wam 
gorące serca, byście powiedzieli „nie“, 

O godz. 13-tej 5 minut. sąd wznawia 
posiedzenie. 


Przewodniczący zwraca się do stron 
z zapytaniem, czy zamierzają jeszcze 
przemawiać. Prokurator i obrońcy oświad 
czają, że nie mają już nic w tej sprawie 
do powiedzenia. 


Wówczas przewodniczący zwraca się 
do oskarżonej i zapytuje się jej, czy chee 
przemawiać. 


woła płacząc 
Gor$onomwa 


głych — uzupełnienia postawionych py* 
tań w sposób, jak wyżej zaznaczono. 

Wówczas zabrał głos prokurator: 

— Czyn oskarżonej by! wynikiem 
zemsty. Plan zemsty powstał oddawna 
i był wygotowany w najdrobniejszych 
szczegółach. Zbrodnia została dokonana 
na zimno i w zupełnej Świadomości. 
Zbrodniarka po dokonaniu morderstwa 
dokonała jeszcze zbezczeszczenia zwłok, 
a potem z wyrafinowaniem, na zimno za- 
tarła ślady. Oskarżenie wychodzi z zało- 
żenia, że takie zachowanie się oskarżomej 
przed morderstwem jak į po morderstwie 
nie usprawiedliwia postawienia dodatko- 
wege pytania — ponieważ jednak panom 
przysięgłym musi się dać możność wy- 
powiedzenia się w każdym kierunku, 
przeto postawienie lub niepostawienie te- 
go pytania pozostawia oskarżenie uzna- 
niu Wysokiego Trybunału. 

W imieniu obrony zabrał głos obrońca 
Akser, który oświadczył, że należy dać 
przysięgłym możność wypowiedzenia się 
jaknajszerzej. Jakkolwiek obrona stoi na 
tem samem stanowisku, które zaznaczyła, 
to jednak prosi, by żądania przysięgłych 
trybunał traktował również jako wniosek 
obrony z tem, aby pytanie, którego żą- 
dala przysięgli, uznać za pytanie trzecie, 
natomiast pytanie trzecie za pytanie 4-te. 

Przewodniczący zarządził 4-godzinną 
przerwę, prosząc p”zysięgłych, by udali 
się do swojej sali narad i nie opuszczali 
jel. Trybunał udał się na naradę o godz. 
15 min. 10. Narada, zamiast pół ge 'ziny, 
rwała do godz. 16.45. Następnie trybunał 
wszedł na salę i ogłosił następującą de- 
cyzię: 

Pierwsze trzy pytania pozostają bez 
zmiany. 

Pytanie czwarte, na wypadek zatwier- 


Włoski następca tronu dokonał uroczystego otwarcia mostu długości 

5 km., który połączył Wenecję z lądem stałym. Most jest przeznaczony 

dla samochodów, które poraz pierwszy mogły dotrzeć do miasta lagun. 

Przy końcu autostrady znajduje się garaż państwowy oraz przystań 

dla parowców i gondol, tych „tramwajów”* i „dorożek” weneckich 
kanałów, 


dzenia pierwszego i zaprzeczęnia drugio- 
go i trzeciego pytania: — Czy oskarżona 
Emilja, Margerita Gorgonowa, popełniając 
czyn, określony pytaniem  pierwszem, 
m pod wpływem silnego wZrusze- 
nia. s 

Pytanie piąte, na wypadek zatwier= 
dzenia pierwszego pytania i zaprzeczenia 
drugiego i trzeciego, a zatwierdzenia 
czwartego pytania: — Czy oskarżona 
Emilja, Margerita Gorgonowa w chwili 
popełnienia czynu, określonego pytaniem 
pierwszym | czwartym, z powodu zakłó- 
cenia czynności psychicznej nie mogła 
rozpoznać znaczenia czynu lub pokiero- 
wać swoim postępowaniem. 

Pytanie szóste, na wypadek zatwier- 
dzenia pierwszego, zaprzeczenia drugiego 
i trzeciego, zatwierdzenia czwartego i za- 
przeczenia piątego pytania: — Czy oskar. 
żona Gorgonowa winna jest, że w nocy 


Po tem przemówieniu przewodniczą- 
cego, przysięgli udają się na naradę. 
O godz. 18.15 zwierzchnik ławy przysię- 
głych ogłasza werdykt sędziów przysię- 
złych. 


Na pierwsze pytanie przysięgli odpo- 
wiadają 12 głosami „tak“, na drugie py- 
tanie l2-tu głosami „nie“, na trzecie py- 
tanie przysięgli odpowiadają 12-tu głosa- 
mi „nio“, na czwarte pytanie 12-tu gło. 
sami „tak“, na piąte pytanie l2.tu głosami 


z 30 na 31 grudnia 1931 roku w Łączkach 
pod Rzęsną Polską zabiła pod wpływem 
silnego wzruszenia śp. Lusię Zarembian. 
kę, ugodziwszy ją kilkakrotnie twardym 
narzędziem w głowę. 


. Przewodniczący do prokuratora i ©- 
brony: 

— Czy panowie mają jakieś uwagi co 
do pytań? 

a Obrońcy i prokurator odpowiedają? 

e. 

Przewodniczący: W takim razie Za» 
twierdzamy i podpisujemy pytania. Do 
mego resume dodaję, że ta zbrodnia, któ- 
ra objęta jest pytaniami dodatkowemi, 
jest zbrodnią” zabójstwa uprzywilejowaa 
nego, jeżeli tak mogę się wyrazić z arty- 
kułu 225, paragraf 2, który powiada: Kto 
zabiją pod wpływem silnego wzruszenia, 
podlega karze więzienia do lat 10-ciu. 


„nie“, na szóste pytanie 12-tu głosami 
„tak. 


urok 


Po ogłoszeniu werdyktu trybunał udał 
się na narady, która trwała do godz. 19,10 
następnie wśród uroczystej ciszy prze» 
wodniczący ogłasza wyrok, mocą którego 
Emilja Margerita QGorgonowa skazana 
została na 8 lat więzienia z zaliczeniem 
aresztu Śledczego. Obrona zapowiedziała 
skargę kasacyjną. 

Gorgonowa przyjęła wyrok spokojnie. 
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mD wolność dla zbrodniarzy 
W obawie przed ierorem nillierowców obywateli polskich irzymano wW- więzieniu 


W dniu 23 marca został aresztowany 
w Bytomiu niejaki Malc Kalma, obywatel 
polski, wyznania mojż., który na podsta- 
wie stałej przepustki oodziennie jeździł 
do Bytomia, gdzie pracował jako piekarz. 
Malca osadzono w więzieniu w Bytomiu, 
skąd zwolniono go dopiero w dniu 28-g0 
bm. Otrzymał on wyjaśnienie na piśmie, że 
powodem zatrzymania była ochrona poli- 
cyjna przed terorem hitlerowskim. We- 
dług jego zeznań, w więzieniu w Bytomiu 
słedzj około 300 osób z czego 25 żydów, 
w tem 10 obywateli polskich. 

Tegoż dnia aresztowany został Fidak 
Józef z województwa lwowskiego, który 
również przebywał w Bytomiu na pod- 
stawie przepustki, wydanej przez Dyrek- 


Dyr. E$ś zapłacił 
40000 zł. śrzywny 


W dn. 29 bm. żona skazanego na 40 tys. zł. 
grzywny i 8 mies. więzienia za zawodowe 
przemytnictwo, obywatela szwajcarskiego, 
dyr. Egga złożyła w kasie sądowej w Kato- 
wicach 40 tys. zł, tak, że dyr. Eggowi pozo- 
staje jeszcze tylko do odcierpienia kara 8- 
miesięczenga aresztu. -Q ie dyr. Egg. złoży 
kaucję. będzie on zwolniony czasowo z wię- 

'zienią. Kaucjh tej dotychczas nie złożono, 


TEATR POLSKI W KATOWICACH: 
Niedziela: o g. 15 m. 30 „Golgota; 
wlecz. „Przeklęte srebro“. 
Poniedziałek: o g. 20 „Przeklęte srebro“; 
Wtorek: o g. 20 „Przeklęte srebro“. 
Środa: o g. 16 „Przeklęte srebro“; 
wiecz. o g. 20 „Przekupka warszawska” (premiera). 
Czwartek: o g. 20 „Koncert M. Orłowa", 


KINA: 

Katowice: Capitol „Kismet” (Żebrak z Bagdadu). 
Casino „Naucz mnie kochać". Colosseum „Na- 
piętnowani ludzie". Palace „100 metrów miłości". 
Rialto „Aniołowie piekla". Union „Kochaj mnie 
dziś”. Dębina „Romans z porucznikiem" 4 „Czarny 
wak“. 

Mysłowice: Uulon „Pod Twoja obronę". 

Szopienice: Hellos „Niech żyje wolność", 

Król. Huta: Apollo „Rajski ptak“ | „Ostatnia noe 
kawalera”. Colosseum „Palac na kółkach I „Wiel- 
komiejskie cienie”. Roxy „Pod fałszywą flaga" I „W 
krzyżowym ogniu“, 

Bielsko: Apollo „Qdybym miał miljon“. Miel- 
skie „Eskadra śmierd*. Miejskie w Blalej „Pod 
Twoją obronę*. 

Niedzieła, 30 kwietnia 1933 f, 


RADJO: 
Niedziela, 30 kwietnia 1933 r. 


Katowice. 9,30 Uroczyste otwarcie dorocznych Tar- 
gów Poznańskich. 10,30 Transmisja nabożeństwa z ko 
$clola NMP. w Wielkich Piekarach. 12,15 Transmisja 3 
Filharmonii warszawskiej I-szej części poranku muzycz- 
nego. 13 Transmisja z Teatru Polskiego na Pohulance w 
Wilnie uroczystej akademil ku czej Królowe} Jadwigi. 
14,70 Muzyka ze Lwowa. 14,55 intermezzo muzyczne. 
15,05 Muzyka ze Lwowa. 15,20 Pieśni w wykonaniu Ja- 
„niny Orłowskiej. 15,40 Dalszy ciąg muzyki ze Lwowa. 
16 Program dla młodzieży. 16,25 Muzyka (płyty). 17 
Koncert solistów. 18 Muzyka lekka. 18,30 Prof. Stani- 
sław Ligoń: „Bery I bojki śląskie". 19,10 Intermezzo mt- 
zyczne. 20 Koncert wieczorny. 22 Audycja wesoła ze 
Lwowa. 23 do 24 Muzyka taneczna (płyty). 

Wrocław, Gliwice. 6,35 Koncert. 8,15 Koncert. 9,55 
Nabożeństwo katollokie 11,30 Kantata Bacha. 12 Koncert. 
16,10 Koncert popołudwiowy. 18,20 Pieśni, 20 Koncert or- 
kiestry wojskowej. 

Morawska Ostrawa. 6,45 Qlmmnastyka | rozmaitości. 
915 Płyty. 11 Koncert. 16 Koncert. 17,45 Plyty. 19 Kon- 
oori. 20 Pieśmł. 21 Koncert. 22,20 Plyty. 


cję Policji w Król. Hucie. Zwolniony w ochronę policyjną, ponieważ zachodziła 
dniu 28 bm. otrzymał również zawiado- obawa napadu hitlerowców na jego 0so- 


mienie na piśmie, że został wzięty pod bę. 


U „z 


Zasłużona 


kara 


= dla domorosłych hitlerowców 


7 kwietnia br. maszymiści kopalniani 
Karol Wójcik 4 Herman Miodek z Ra- 
dzionkowa wykrzykiwali na ulicach Ra- 
dzionkowa „Heil Hitler", a przechodząc 
obok szkoły, powiedział Wójcik: 

„Tu na tej szkole powiewać będzie 
swastyka hitlerowska”, a potem drwiąco 
dodał: „że 250 tys. strażników wystarczy, 
aby zdobyć Polskę". - 

Posterunkowy Ziegler aresztował oby- 
dwu, jednak w trakcie doprowadzenia na 
policję Wójcik uciekł, a dopiero później 
ponownie został aresztowany i doprowa- 


dzony do posterunku policji. Herman 
Miodek wykrzykiwał w sali policyjnej: 
„Wy polskie świnie", 

Dmia 27 bm. w Sądzie Okręgowym w 
Tarnowskich Górach w wydziale zamiej- 
scowym pod przewodnictwem sędziego 
Kociołka odbyła się rozprawa przeciwko 
obydwom, których doprowadzono z wię- 
zienia śledczego. W wyniku rozprawy, 
Sąd skazał Karola Wókika na 8 miesięcy 
więzienia, a Miodka na 2 miesiące z za- 
wieszeniem na 4 lata. Wójcika natych- 
miast doprowadzono do więzienia. yus; 


w 


Chciałbym żonie pokazać === 


Siara mefoda oszukańcza, a Indzie dają się jednak nabierać 


W piątek przedpołudniem dwaj nieznani 
osobnicy zjawili się w składzie futer Jana 
Wieruńskiego w Król. Fucie, ul. Piłsudskiego 
mr. 1, z zamiarem nabycia skórek lisa srebr= 
nego. Osobnicy wybrali 3 skórki, poczem 
zwrócili się do Wieruńskiego z prośbą o za- 
pakowanie skórek, a w toku dalszej rozmo* 
wy prosili, by zezwolił im zabrać pakunek do 
Katowic i skórki okazać żonie. 

Kupiec nie przeczwuwaąc żadnego podstępu 
wysłał jednocześnie z nieznanemi osobn kami 
kasjera Sikorę Pawła do Katowic. celem zae 
inkasowamia pieniędzy. Przyjechawszy do 
Katowic, osobnicy wraz z kasjerem udali się 
do mieszkania Stocha Maksym. przy ul. 3 Ma- 
ja nr. 32. Jeden z osobników zatrzymał się na 
schodach korytarza, drugi wraz z Sikorą 


wszedł do mieszkania, gdzie osobnik pozosta- 
wił Sikorę w jednym pokoju, a sam zabrał 
pakunek z skórkami i pod pozorem okazania 
skórek żonie wszedł do przyległego pokoju. 
Sikora po dłuższem oczekiwaniu zniecierpii- 
wiony otworzył drzwi pokoju, lecz osobnika 
ani skórek już nie zastał. Osotmik zbiegł nai- 
prawdopodobniej przez ckno. Szkodę jaką po- 
niósł kupiec Wieruński, wynosi około 1700 zł. 
Opis sprawców: 1) wiek około 40 lat, wzr. 
około 176 em., wygląd semicki, szczupłej bu- 
dowy ciała, twarz podłużna, gładko golona, 
nos długi, włosy ciemne, a drugi: wiek oko- 
ło 25 lat, wżr. 170 cm., również szczupłej bu- 
dowy ciała, twarz podiużna gładko gołona, 
na policzku i na szyi blizny od ran ciętych, 
włosy czarne, wygląd również semicki, 


vw 


Delegacja sowiecka 
na Siąsku | w Zagłębiu 


1 maja br. przybywa do Polski gospodar- 
cza delegacja sowiecka, celem rewizyty pol- 
skich sfer gospodarczych. R 

Delegacja przyjeżdża w składzie pięciu 
osób: — Tamarin-Kisielew — przew. „Techno 
promimporiu", Chazanow — przew. „Sojuze 
metimportu", Barmin — zast. przewodniczą= 
cego „Stankoimportu”. Z delegacją przyież- 
dża radca handlowy poselstwa polskiego w 
Moskwie Żmigrodzki. 

Delegacja ta odwiedzi Warszawę, Gdynię, 
Inowrocław, Poznań, skąd wieczorem 5 maja 
przybędzie do Katowic. 

W następnym dniu delegacja zwiedzi za» 
kłady przemysłowe na Śląsku, 7 maja będzie 
w Krakowie, a 8 maja przybędzie do Zagłę- 
bia, celem zwiedzenia ważniejszych fabryk, 
zainteresowanych w eksporcie do Rosji. 

Celem przyjęcia delegacji Izby Przemysło- 
we — katowicka i Sosnowiecka zorzanizowa= 
ły wspólny komitet, 4 


As 


a 
Zajęcie furmanki 


z przemylem 


27 bm. przytrzymano na terenie gminy 
Wielopole, powiatu Rybnickiego, furman- 
kę z przemytem, wiozącą 75 kg. różnych 
towarów pochodzenia niemieckiego, jak 
mąkę kokosową, pomarańcze, sardynki, 
cygara, migdały i maggi. Furmankę z to- 
warem zajęto. Przytrzymano również 
niejakiege Wincentego Głomba z Weł- 
nowca, pow. Katowice, a dalszych trzech 


spólników zdołało zbiec. Zarządzoma na- 
tychmiastowa obława przez funkcjonarju- 
szy policjj z komisarjatu Rybnik, którzy 
przemyt ten zdołali przytrzymać, dopro- 
wadziła do ujęcia jednego jeszcze prze- 
mytnika w osobie Franciszka Szindlera, 
również z Wełnowca. Sprawców wraz 
z wozem i towarem oddano Straży gra- 
nicznej w Rybniku do dyspozycji - - 


Wielkie zamówienia sowieckie 


dla hut górneśląskich 


W czasie pobytu przedstawicieli sowieckich 
trustów gospodarczych w Polsce, ma być sfi- 
nalizowana wielka umowa na dostawę żelaza 
I stall. Nowe zamówienia sowieckie z hut gór- 
nośląskich przekraczają podobno znacznie 
wszystkie zakupy dotychczasowe, 


Ckazia! Jiebfe! 


pierwszorzędnej jakości 
po cenach najniższych 
kupić można tylko w lirmis 


STąski Dom Meili 
Fatonrice. ul. ftawona 9. 
Wielki wybór — wstąp a przekonasz się 
Dostarczamy bezpłatnie na cały G. Sląsk 
WOZKI dziecięce w wielkim wyborze! 


Nr. 117 — 30. 4. 33. 1 


CENTRALA ” + 
KATOWICE (R. SOBIESKIEGO 11. TEL.9-59 & 9-68 


REPREZENTACJE 
KATOWICE UL MARJACKA 3, TEL. 960 
SOSNOWIEC, UL 3-MAJA Sa, TEL. 519 
DĄBROWA.UL STASZICA 33 
TZELADŹ UL. BYTOMSKA 56 
EROL: HUTA. UL.ZJEDNOCZENIA 2 TEL625 
RYBNIK, UL ZAMKOWA 8, TEL. 9? 
BIELSKO, UL.PRZEKOP 11 
BEUTHEN. O/S. KAIS FRANZ JOSEPH PLIGTELQ018 
POZNAŃ UL. DĄBROWSKIEGO 76 
CZĘSTOCHOWA UL. N.M PANNY 53 m. 16 
KRAKÓW, UL.KARMELICKA 15 
ZAWIERCIE, UL. 3-MAJĄ 8 


Niedziela 


30 


Kwietnia 
1933 


Dziś: Katarzyny S. 
Jutro: Filipa t Jak. ap. 
Wschód Słońca: g. 4 m. 3 
Zachód: g. 19 m, 23 
Długość dnia: g. 14 m. 51 


KALENDARZ KSIĘŻYCOWY, 
Wschód księżyca: g. 7 m, 24 
Zachód księżyca: z. 0 m. 50 


ZMIANA KSIĘŻYCA. 
Poniedziałek, 24 IV. o godz. 19.38 nów. 
do wtorku, 2 V. godz. 23.39 pierw. kw. 


Echa afery Wahlieilera 


W sobotę zapadł wyrok w Sądzie Okr. W 
Katowicach wyrok II instancji w zmanej spra” | 
wie przeciw dyr. Polsk. Inst. Wyd., Edm. 
Wohlfeilerowi, prokurentowi dr. Klingerowi | 
i bnchalterowi Batkowi. Sąd I instancji — I 
wiadomo — skazał dr. Klingera i Batka (8 
grzywnę w wys. 26 tys. zł., a osk. Wohlie” | 
lera uwolnił. Sad II instancji zmieni! wyro | 
skazując dyr. Wohlieilera za ukrócenie PO | 
datku na grzywnę w wys. 45 tys. zł. z ewei | 
tualną zamianą na 3 mies. więzienia, uwaime | 
jąc resztę oskarżonych od winy i Kary, 


+ 


w bilku wach 
darul 


00 M2 peeke 


T- A i 
— W dniu 28 bm. wieczorem odbyt sie “| 
Nowym Bytomiu wielki wiec maniiestacyj? 


przeciwko zakusom niemieckim na grani 
Polski, przy udziale 5.000 osób. 
. 


— Niejaki p. O. z Radzionkowa wykrzy 
wał chełpliwie na ulicy: „ich bin ein Dent Í 
scher“, za co Został skazany przez wł i 
administracyjne na 100 zł. grzywny, gdyż f%* | 
tycznie.. nie jest Niemcem, 


— 25 bm. o godz. 21 wybuchł pożar “ 
stodole przedsiębiorstwa  oSadniczego „SIT 
zak“ w Moszczenicy, niszcząc większe 7 e 
sy pszenicy, słomy itp. Szkoda wyso 
tys. zł. Istnieje podejrzenie, że ozień def 
podłożony przez włóczęgów. którym Zarzś 
dworu zakazał nocować w stodole, } 

— W nocy na 27 bm, nieznani złodziej | 
wyrwali skoble od drzwi, prowadzących 
strych Józefa Niemca. gospodarza w Z4 
ciu, pow, Żywiec, gdzie skradli szereg P 
miotów, wartości 200 zł, 

ca 


— Dnia 27 bm. włamał się do pokoji! "ę 
stauratora Schmidta w Bielsku. Wzgór i ść | 
nieznany sprawca. który skradł na szk a | 
służącej Henryki Śłiwowej torebkę damska | 
zawartością 79 zł oraz weksel podpisi. | 
przez Teresę Fantę z Międzyrzecza na am 


90 złotych. 
` 


— „Król“ kaslarzy „Szpicbródka“ ciche | 
ki odsladulący w  stołecznem więzienit 
Mokotowie swoje 6 lat. które dostał m. 
zamach na Bank Polski w Częstochowie 
sta przewieziony do więzienia w Piotr 
Trybunalskim, „ 
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£ pośród ośmiu pasażerów samolotu = pięciu zginęło 


w Jak donoszą z miejscowości Cosenza dlotelegrafista samolotu oraz jedzn z pa« ninach znaleziono szczątki samolotu, oraz 


Kalabrii, dopiero teraz w okolicznych 


znaleziono szczątki francuskiego 
linj gta pasażerskiego. kursującego na 
Marsylja — Bagdad, który kilka dni 


temu zaginął I za którym czynione po- 


Fe Wania, nie dały dotychczas żadnego 
nięj tatu. Podana zaś onegdaj przez dzłen- 
I włoskie wiadomość o znalezieniu tego 
molotu w Apeninach, okazała się fał- 
RAMA zdyż chodziło tu o samolot an- 
> kiego lotnika Berta Hinklera. Z 8 
a> które znajdowały się w samolocie 
ancuskim, 5 zginęło w czasie katastrofy, 
zostały ranne i pomimo kiiku dni. 
cy Zonych w górach bez żadnej pomo- 
W Znajdują się obecnie przy życiu. 
M Tód uratowanych znajduje się jedna 
bieta — p. Mannie Gigaudet. 
Pozatem przy życiu znajdują słę ra= 


15 kobiet 


chciał wywieźć Hartglas 
do Argentyny 


„Z Warszawy donoszą: Śledztwo w spra- 
Pos aresztowania Henryka Hartglassa, brata 
łą żydowskiego Apolinarego Hartglassa, 
we się szybko naprzód. Ustalono ponad 
ża elką wątpliwość, że Hartglass pozostawał 
ścisłem porozumieniu z handfarzami ży- 
Arg towarem jg właścicielami spelunek w 
meg "tynie. Pozatem na podstawie wyników 
wieze ustalono, że Hartglass starał się wye 
Żć do Argentyny około 15 kobiet. 


+ 


e u 
Proces Siedleckiego 
zbliża się ku końcowi 
Z Warszawy donoszą: 

roces Siedleckiego po przesłuchaniu ostat- 
Mh świadków zbliża się ku końcowi. Sąd o- 
=Bcznie odrzucił wniosek obrony co do sta- 
tu Psychicznego Siedlecklego, stając na stano- 
|że dotychczasowa opinja lekarzy, któ- 
Ry Słodieckiego uznali jako zupełnie normat 
G dla niego wystarczająca i miaro= 


li pla fiu == 


> Berlina donoszą: f 
ło rezydent krajowy Meklemburgii wy- 
= Sował do obradującego zjazdu kobiet 
wialemburskich apel, by powzięły odpo- 
ni nie uchwały, za propagandą niepale- 
A wśród kobiet niemieckich. z 
ni Równocześnie oświadczył on, że w 
długim czasie rząd Rzeszy wyda za- 
Adzenie, zakazujące palenia tytoniu 
kobiety na terenie całych Niemiec. 
Be „Brak poczucia humoru — jest często 
dj CZYNĄ najgęrszych zbrodni“ — powie 
łał swego czasu Oskar Wilde. 


sażerów p. Jean Esteve, 
Tragedja ioinika 


zwłoki znanego lotnika angielskiego Ber- 
ta Hinklera, który w dniu 7 stycznia wy- 
ruszył do lotu Londyn — Australja i od 


Niedaleko miejscowości Arezzo w Ape- tego czasu zaginął. 


Sobotni „Kurier Poranny" podaje artykuł 
p. Stpiczpńskiego, w którym p. Stpiczyński 
bardzo energicznie apeluje do p. Piłsudskiego, 
aby Zgodził się przyjąć stanowisko Prezy- 
denta Rzplitej. Artykuł podkreśla, że decyzja 
marszałka Piłsudskiego nie zOstałą jeszcze 
ogłoszona |] ma być Opublikowana dopiero tuż 


Aby uniknąć kosztów przeładunku, kołeje niemieckie zastosowały prze- 

wożenie wagonów wprost do odbiorców w mieście przy pomocy olbrzy- 

miego podwozia. Wagon wprost z szyn zostaje wtoczony na podwozie 

spoczywające na 16 kołach gumowych, a następnie przy pomocy trak- 
tora dostarczony odbiorcy. 


Apel do marszałka Piłsudskiego 


aby przyjął stanowisko Prezydenta Rzpliiej g 


przed Zgromadzeniem Narodowem, jednakże 
motyw dla którego poprzednio odrzucił god- 
ność Prezydenta wskazując wadliwą jego zda- 
niem konstytucję, obecnie już odpada, albo- 
wiem konstytucja i tak będzie niebawem 
zmieniona, 


w 


Wojna chińsko-japońska 


=D WEDZĘSOONZCRECH na nowo 


Według ostatnich depesz z Daiekiego 
Wschodu, wojska japońskie nad rzeką 
Luan przystąpiły do nowej ofenzy wy. 

Środek sił chińskich zestał poważnie 
zepchnięty w tył. Japończycy po zażar- 
tych walkach zdobyli miasto Nantiennen. 

Chińskie główee dowództwo donosi, 
że wojska chińskie nad rzeką Luan prze» 
szły do przeciw-natarcia i zdobyły z po- 


wrotem miasto Nantiennen. Stanowiska 
japońskie Zostały całkowicie zburzone 
wskutek dzlałania artylerji chińskiej. Ja- 
pończycy urządzili gwałtowny atak lotni- 
czy na pozycie chińskie, :óry jednak Zo- 
stał odparty. Jeden z samoiotów „apoń- 
skich został strąceny przez chińską arty= 
lerję przeciwlotniczą. 


potwierdzi wiadomość o 


—- Komisarjat Rządu Warszawy ze”wolił 
ostatecznie na występy w stolicy Światowej 
sławy artystki paryskiej Mistinguet wraz z jej 
trupa, która przybywa do Warszawy 2-go ma» 
ja. Po występach w stolicy, zwiedzi ona także 
większe miasta polskie. 

. 


— Śledztwo w sprawie świętokradztwa w 
kościele Najświętszej Marii Panny w Warsza- 
wie posunęło się znacznie naprzód. Łącznie 
osadzono dotąd w więzłeniu jako oskarżonych 
o dokonanie kradzieży złotej 
osób. 


monstrancji 9 


. 


— Francuski minister linansów urzędowo 
zakontraktowaniu 
przez Francję w Angljl pożyczki w wysoko- 
ści 2 i pół miliarda franków. Pożyczkę emituje 
cały szereg angielskich wielkich banków z 
„Lazare Brothers“ na czele. 

La 


— Przemawiając na zebraniu partji chrze= 
śchańsko-społecznej, austrjacki minister wołe 
ny Vaugoin oświadczył, że Anschluss w obec- 
nych warunkach, w chwili gdy w Niemczech 
przy władzy jest Hitler, byłby dla Austrii 
prawdziwą katastrofą. W kołach hitlerowskich 
powyższe oświadczenie wywołało naturalnie 
święte oburzenie. 


— W Emden wybuchł ubiegłej nocy wieki 
pożar w miejscowych składach I magazynach 
rybackich. Ogień zdołano dopiero ugasić po 
wielkich wysiłkach. Szkody wynoszą przeszło 
miton marek. 


Zamach ukraiński 
ma aspiranta policji 


Ze Lwowa donoszą: W piątek około godz. 
18-tej kierownik sekcji ukraińskie] Wydzłała 
śledczego, aspirant policji państwowej Ciesiel. 
czuk udał się za rogatkę Janowską na spotka- 
nie z pewnym osobnikiem, który zgłosił swe 
usługi informacyjne. 

Gdy asp. Ciesielczuk zbliżył się do miej» 
sca spotkania, osobnik ów z odległości 10 kros 
ków skierował do asp. Clesielczauka broń, 
chcąc oddać strzał, jednakże pistolet, jak późa 
niej stwierdzono, marki „Ortgetsh“, zaciął się. 
Wciągnięty w zasadzkę aspirant w obronie 
własnego życia oddał strzał, który ranił nas 
pastnika. Stwierdzono, iż osobnik ów nazywa 
się Stefan Nycz i jest znanym bojowcem O. U, 
N., studentem Politechniki gdańskiej. Na miejs 
sce przybyły władze bezpieczeństwa wraz % 
prokuratorem | komisją sądowo-lekarską. Pos 
gotowie ratunkowe opatrzyło wkrótce rannę« 
go Nycza, który przewieziony został następnie 
do Szpitala. Na powyższe zajście są Śświada 
kowie i dowody rzeczowe w postaci pozostae 
wionego rewolweru. 


Morze pochłonęło wyspe 


Z Montrealu donoszą: 

Wybrzęże Alaski nawiedziły w piątek now 
we Silne wstrząsy. 

Według niepotwiendzonej wiadomości wy* 
spa Augustinus zniknęła pod powierzchnią 
morza, Dotychczas jeszcze nie wiadomo, czy. 
były jakieś ofiary w ludziach. 


= 


Władza 
54) 


za zyieto ich tam jako sztabowców 
OnSpirowanej armji polskiej. 

l miną przyszłych władców, Piłat 

sprzeSkowiak zrobili generalną in- 

ke 09 i uzgodnili z Mazurem i Fran- 
~ formę oddania koszar. 


By Czekamy na wynik naszych po- 
Pang, prawił Grześkowiak. — Jak 
lin „7 Prawdopodobnie wiadomo, Ber- 
ski pa dza Się na oddanie Wielkopol- 
Slim, ZYSZłYM naszym władzom. My- 
» e do rozlewu krwi nie dojdzie. 
iemcy słuchali z pełną rezygnacją 

w spiskowców, którzy swo- 
Dewnem wystąpieniem dawali im 


' PRZYGODY 
SPISKOWCÓW 


5 SZPIEGÓW 
POLSKICH a. 


wykonawcza spiskowców poznańskich 


do zrozumienia, że są dziś silni, by 
Niemców z Wielkopolski wyrzucić. 

— Zawiadomimy panów telefonicz- 
nie o przejęciu władzy przez Polskę. 
Prosimy dla naszych oddziałów zare- 
zerwować kwatery. Wmaszerują tu- 
taj dwie kompanie po 200 ludzi — bla- 
gował Piłat. 


Niemcy wierzyli i zapewniali, że 
wszystko będzie w porządku. Prosili 
tylko, by im pozwolono na zlikwido- 
wanie spraw. Zapewniali, że nikomu 
zawaądzać nie będą. 

Po tak łatwym sukcesie, spiskow- 
cy objeżdżali samochodem wszystkie 


reduty fortyfikacyjne. Wszędzie przed- 
stawiali się jako wysłannicy sztabu 
polskich wojsk powstańczych, przepro- 
wadzających lustrację objektów woj- 
skowych i zapowiadając ich objęcie. 

Dla Niemców wydanie Poznania 
bez walki, było sprawą zadecydowaną. 

Czekano tylko na pojawienie się 
Polaków, by im oddać wszystko za... 
pokwitowaniem. 

Tymczasem do spisku przyjęto Sze- 
reg ludzi nowych, mających aspiracje 
na komendantów i t. p. dowódców. 
Przez długie tygodnie panował spór 
co do kwestji rozkazywania. Pierw- 
szy z komendantów, Wincenty Wie- 
rżejewski, usunął się i na nowo począł 
organizować zwarty oddział, kompa- 
njẹ żołnierzy, złożonych z samych 
skautów. Kompanię miał gotową już 
w drugiej połowie listopada 1918 r. 
i upatrzył sobie redutę Grolmana, by 
ją zająć. 

Następny komendant spisku, Mie- 
czysław Andrzejewski, był wprawdzie 
dobrym i pożądnym Polakiem, dzielił 
jednak władzę z każdym, który go 
o to prosił. 

Tak więc 13 listopada 1918 r. obie- 
cał ustąpić Mieczysławowi Paluchowi, 


kilka dni później znów ustąpił Broni- 
sławowi Sikorskiemu, potem wreszcie 
na innem zebraniu. oddał „władzę* dr, 
Głowackiemu. 

W tym samym czasie dobijali się 
o władzę nad powstańcami dr. Koszut- 
ski, Witold Hedinger, Zakrzewski, Ró- 
żalski, Marciniak, Hulewicz i jeszcze 
wielu innych. 

Nic więc dziwnego, że Piłat, Ką- 
kolewski, Grześkowiak, Szymański i 
inni, nie wiedząc już kogo właściwie 
słuchać, byli samodzielnymi w swoich 
poczynaniach i kierowali się jedynie 
własnym instynktem. 

O ile „góra“ się ciągle kłóciła, o tys 
le „dół* był zawsze zgodnym. 

Oddziały pomagały sobie wzajem- 
nie. Piłat i Kąkolewski, zaopatrywali 
wszystkich w broń i amunicję, oraz, 
gdy było potrzeba, w mundury, 

Spiskowcy oddziału wykonawczo- 
wywiadowczego znali wszystkie ma- 
gazyny wojskowe i gospodarowali ma- 
terjałami, na swój sposób. 

Nic dziwnego, że wszystkie oddzia- 
ły spiskowe i Straż Ludowa uzbrojone 
byli od stóp do głowy. 

(Ciąz dalszy nastąpi) ) 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bieiska. 
pozbawiony majątku | nazwiska przez oszu- 
sta Lubara, uciekł w góry z postanowie- 
niem, że będzie tępił złych, a bronił po- 
krzywdzonych. Klimczok dobrał sobie to- 
warzyszy | utworzył z nimi bandę rozbój- 
niczą. W jakiś czas potem, do gospody 
Lannera w dolinie Bystrej przybył pułkow- 
nik żandarmerii Daniło Pietrowicz. aby z 
polecenia rządu schwytać Klimczoka. Przy- 
był on z żoną i córką. Celem uzyskania 
odpowiednich łuformacyj, Pietrowicz udaje 
się do zięcła Lannera, żandarma Carkowa. 


* 


Pietrowicz miał swoje powody, dla 
których sam iść postanowił. Chciał 
on skorzystać ze sposobności i osobi- 
ście poznać córkę Lannera. Z opowia- 
dania bowiem gospodarza dorozumie- 
wał się, że Anusia znała kryjówkę 
Klimczoka. 

Chociaż Lanner nie powiedział te- 
go wyraźnie i dobitnie, wnioskować 
to się dało jednakże z rozmaitych 
zwrotów i napomknień. Pietrowicz lie 
czył więc na to, że młoda kobieta wy- 
da mu tajemnicę. Że Anusia Klim- 
czoka wciąż jeszcze kochała, o tem 
pułkownik ani na chwilę nie wątpił. 
To była jedyna przyczyna, dla której 
wobec męża i ojca zachowywała taje- 
mnicę. 

Pułkownikowi roiło się, że mu się 
uda bądź to przemocą, czyli grożbami, 
bądź to podstępem dowiedzieć prawdy. 
A choćby nawet jego nadzieje okaza- 
ły się złudnemi; w każdym razie cie- 
kawy był poznać młodą kobietę, która 
po bohatersku stawała w obronie zbój- 
cy. 


żandarma, towarzyszyła mu cała gro- 


mada wiejskiej gawiedzi w należytej | 


odległości. Żandarma w domu nie było, 
odwoływały go czynności służbowe. 

Pietrowiczowi było to bardzo na 
rękę. Nie będąc przez nikogo krępo 
wanym, mógł swobodnie rozmawiać 3 
żoną Carkowa. Czy tylko z gorliwo= 
ści w służbie życzył sobie pułkownik 
pozostać sam na sam z młodą kobietą? 

Zapewne nie. Gdy bowiem Anusia 
wyszła na jego przywitanie, wystąpiły 
na zwiędłej twarzy Pietrowicza ru- 
mieńce, a oczy błyskały ogniem pod 
pomarszczonemi powiekami, 

Anusia płonęła również pod prze- 
nikliwym wzrokiem pułkownika. 

Daniło Pietrowicz dawno już prze- 
stąpił kres lat młodzieńczych. A jed- 
nak opowiadano sobie o nim w Krako- 
wie rozmaite przygody. Znanym był 
nietylko z surowości, lecz także miał 
opinję zjadacza serc niewieścich, któ- 
ry nie cofał się nawet przed naduży- 
ciem swojej władzy urzędniczej, jeżeli 
chodziło o złowienie jakiej pięknej ko- 
biety, 

Anusia dowiedziała się już o przy- 
byciu pułkownika żandarmerji. Pomy- 
ślała sobie zaraz, że mąż jej wkrótce 
zostanie zawezwanym, niepokoiła się 
więc, że go nie było w domu. Nie 
przyszło jej na myśl, żeby tak wysoki 
urzędnik i wielki pan sam miał faty- 
gować się do jej domu. Zafrasowała 
się więc bardzo, szczególnie gdy puł- 
kownik nie zważając na tłómaczenie, 
że męża niema w domu, pozostał w 
mieszkaniu. 

Czego od niej żądał? 

Czemu nie zadowolił się przyrze- 
czeniem, że Carkow natychmiast się 
stawi u pułkownika, skoro tylko po- 
wróci? 

Co znaczył ten wzrok natrętny, 
którym ją przeszywał, a pod którym 
truchlała z obawy? 

O, miała ona dobre przeczucie. Jak- 
że już często mąż jej chciał ją zmu- 
sić, aby zdradziła tajemnicę. Mężowi 
stawiała opór i nic nie wydał, 


"Gdy Pietrowicz zdążał do domu ` 


F 


| „MY. 

Czy uda jej się także oprzeć się 
temu panu, który miał władzę, mógł 
ją aresztować i osadzić w więzieniu? 

A więcej jeszcze, jak jego władzy 
bała się stalowego błysku w jego sza- 
rych oczach, tego wzroku bazyliszko- 
wego, który jej krew śŚcinał w żyłach. 

— Opowiadano mi już o tobie, mo- 
je dziecko — zaczął Pietrowicz w to- 
nie ojcowskim, siadając na stołku, któ- 
ry Anusia porzednio wytarła zapaską. 
— Nie bój się mnie. 

Nie mam wcale zamiaru pociągnąć 
cię do odpowiedzialności za pomoc, ja- 
kiej udzieliłaś zbójcy Klimczokowi, 
ponieważ uczyniłaś to z miłości. Nie 
chcę więc mówić o tem, co się już 
stało, ale nie mogę zamilczeć tego, co 
jest obecnie. Zresztą miałaś już dosyć 
czasu, kochane dziecko, aby się dosta- 
tecznie przekonać, że Klimczok nie 
jest takim bohaterem, jakiego w nim 
uwielbiałaś, W szczęśliwem  małżeń- 
stwie doszłaś pewnie już do poznania, 


*WODZ ROZBOJNIKÓW 
SC SLASKICH 


mP". 


a, 


Anusia gwałtownym ruchem uwol- 
niła się od jego uścisku. Patrzała na 
pułkownika z niechęcią. 

— Ja, ja nie życzę sobie wcale 
opuścić naszą wioskę i używać przy- 
jemności, o jakich wielmożny pan mi 
opowiada. Nie zależy mi również na 
korzyściach, jakie pan mężowi moje- 
mu obiecuje, jeżeli je mam okupić 
zdradą! 

Zdawało się w tej chwili, że wcale 
nie brała względów na osobę pułko- 
wnika. 

Pietrowiczowi krew uderzyła do 
głowy. Wkrótce jednak odzyskał 
znów równowagę. Mógł jej zagrozić, 
mógł jej powiedzieć, że ją z powodu 
współuczestnictwa z Klimczokiem ka- 
że aresztować i wysłać do więzienia w 
Krakowie. Coby mu to pomogło? 

Wiedział dobrze, że żadna kobieta, 
jeżeli tylko jest zakochaną, nie wyjawi 
tajemnicy nawet na torturach. Ten 
środek mógł zastosować później jesz- 


Pietrowicz odskoczył jak oparzony... 


że mężowi swojemu wyrządziłaś krzy- 
wdę. Będzie więc dobrze, jeżeli ją na- 
prawisz. 

Anusia wciąż nic nie odpowiadała. 

Z rumieńcem na twarzy i z zapar- 
tym oddechem siedziała naprzeciw 
Pietrowicza i utkwiła wzrok w ziemię. 
Nie zauważyła więc, że oczy pułko- 
wnika coraz większym pałały ogniem. 

— Nie wyjdzie to wcale na twoją 
szkodę, — mówił dalej, — jeżeli przy- 
służysz się dobrej sprawie. Wiesz już 
pewnie, że mnie rząd wysłał, abym 
pochwycił Klimczoka i jego towarzy- 
szów. Oczywiście zaopatrzony jestem 
w daleko sięgające pełnomocnictwo i 
dlatego w możność wynagrodzenia 
wszystkich, którzyby mi byli pomocni. 
Co myślisz, gdybym twojego męża 
awansował na wachmistrzą i dopo- 
mógł mu do karjery, na którą inni cze- 
kają całemi latami. 

Anusia wciąż milczała. 

— A gdybym go w stopniu wach- 
mistrza kazał przesiedlić do Krakowa? 
Oczywiście pobierałby wtedy żołd po- 
dwójny, a nawet potrójny. Wystaw 
sobie, jakieby to było szczęście dla 
ciebie! Nawet dla ciebie samej, kocha- 
na Anusiu, gdyż w Krakowie taka ła- 
dna kobieta — przy tych słowach niby 
po ojcowsku głaskał ją po twarzy — 
taka przystojna kobieta znaleźć może 
przyjemności, o jakich w tej zapadłej 
wiosce nawet pojęcia nie macie. Jest 
tam teatr, są koncerty, bale i — przy- 
siadł się jeszcze bliżej i jakby przy- 
padkiem objął ją wpół — przystojni, 
bogaci kawałerowie, którzy przepada- 
ją za pięknemi kobietami. 

W tej chwili odskoczył jak opa- 
rzony, 


cze. Nie chciał być surowym i znie- 
nawidzonym, ponieważ chciał się Anu- 
si przypodobać. Anusia wpadła mu w 
serce. Była też rzeczywiście niezwy= 
kle piękną. Córka karczmarza Lan- 
nera uchodziła daleko i szeroko w ca- 
łej dolinie Bystrej za najpiękniejszą. 
Gdyby mieszkała w Krakowie i prze- 
brała się po miejsku, mogłaby śmiało 
rywalizować ze sławnemi pięknościa- 
mi. A Pietrowicz znał się na kobie- 
tach. 

Podług jego mniemania była to tyl- 
ko piękność zaściankowa, a nadto żo- 
na podwładnego mu żandarma. Nie 
miał więc potrzeby zadawać sobie wie- 
le mozołu. Postanowił więc zabrać 
się do niej ostro, bez wielkich zabie- 
gów, jak to się mu już nieraz udało z 
innemi dziewczętami. 

— Bardzo żałuję, że moich dobrych 
zamiarów wcale nie rozumiesz — po- 
wiedział, wstając z miejsca. — Podo- 
basz mi się i dlatego chciałbym ci się 
przysłużyć. Żal mi cię, że będąc tak 
przystojną kobietą, marny pędzisz ży- 
wot przy boku męża, którego, jak sły- 
szałem, wcale nie kochasz! Rób jed- 
nak, jak chcesz. Nie mogę cię zmu- 
sić, żebyś była szczęśliwą. Zresztą cze- 
go chcę, dopnę bez twojej pomocy. 
Skoro mąż wróci, przyślij go do mnie 
do karczmy. 

Potem kiwnął głową i wyszedł. 

Anusia zadrżała z oburzenia i stra- 
chu. Przeczuwała bowiem, że ze stro- 
ny tego człowieka grozi jakieś nieo- 
kreślone niebezpieczeństwo nietylko 
Klimczokowi, lecz także jej samej. 
Złowrogiem przeczuciem  wiedziona, 
przycisnęła dłonie do gwałtownie fa- 
lującej piersi, (Ciąg dalszy nastąpi). 


ŚCISLE HOMEOPATYCZNIE 
leczę z najlepszem skutkiem prawie wszyst- 
kie choroby szczególnie zastarzałe specjakti9 
zaś: choroby raka, cukrzycę. gruźlicę płuć 
kości. wszelkie choroby skórne, ranv na £0% 
leniach, wole na szyjach. choroby nerek i PŚ 
cherza, najstarsze choroby żołądkowe, astmę 
choroby nerwowe i umysłowe. choroby kobie 
i dzieci. nowotwory i narośla, choćby nale 
większe. wewnętrzne i zewnętrzne. Nadmief= 
ne ciśnienie krwi obniżam sam jeden w Polsc® 
o 20 mn it. d. 

Posiadam 47 lat praktyki I liczne tyst4 
wyleczanych w Polsce I Niemczech. 4 
JÓZEF KORCZAK - ZIÓŁKOWSKI, 
Katowice, Andrzeja 33, I piętro, 


CENY KRYZYSOWE. Oferuie tanio 1 4% 
bre meble poledyńcze iak i kuchnie tylko M3 
towice 3-go Maja 7 w podwórzu. Firma Dab. 


HOMEOPATYCZNE leczenie gruźlicy: cu 
krzycy, nowotworów (rak i t p.) oraz inny% 
zastarzatych chorób wewnętrznych,  kobić 


cych. płciowych. Dr. med. Herwich Katowice: 


3-go Mala 40. — Odpowiedź za znaczkiem 


KUCHNIE nielakierowane, surowe, kupimy 
stale od dobrego stolarza. Zapłata gotóws4 
z góry. Zgłoszenia „Polonia“ pod ne 1151. 
ZE ww dd an "o 

OKAZYJNIE sprzedajemy 1 posiadamy 
stale na składzie mało używane różne mebló: 
jak sypialnie, jadalnie. gabinety, kuchie i ine 
meble, Rowery. maszyny do pisania, szyCi% 
fortepiany 1 różne instrumenty muzyczne. Nite 
bywała okazja taniego zakupu, Polecamy 
zwiedzenie składu bez przymusu kupna. Stale 
nadchodzące nowości. Specjalny Dom Zaki 
pów Okazyjnych Katowice, Kościuszki 1% 
Telefon 2358. 1126 
Proszę wyciąć i przechować! 

TELEGRAM! 

Jasnowidząca światowej sławy, Vilma Tt" 
ray, osiedliła się ze swym eksperymentatorem 
znanym ogólnie hypnotyzerem i graiolog!e"% 
J. Kartenem, na stale na Śląsku, 

Pani Turay przepowiedziała śmierć nieod: 
żałowanej pamięci pilotów-bohaterów Żwitt 
i Wigury dwa dni przed katastrofą, co 16 
stwierdzone sądownie zlegalizowanym podp 
sem, Niejednokrotnie przyczyniła się ona d9 
wykrycia sprawców morderstw i innych cież4 
kich przestępstw. Jej zdolności Jasnowidzt i 
i metapsychiczne w kierunku widzenia w da! 
w przyszłość są zadziwiające i nie mają MF 
wspólnego z tuzinkowymi magikami : podon 
nymi cudotwórcami, operującymi gotowy cd 
przedrukami. Szereg ludzi ze sfer naukowyć” 
dało uznanie jej nadprzyrodzonym zdolność ż 

W wszelkich zagadkowych sprawach. te" 
przed dokonaniem interesów, przed zawarcie” | 
małżeństwa, w sprawach zdrowotnych | 4 
nych jest wskazane zasięgnąć orzeczenia ! m | 
rady Vilmy Turay. Szereg ludzi ochtoni* | 
ona od szkody i spóźnionego Żałowania. 

W grze loteryjnej może zapodać numer 
przychylnie dla danego osobnika, Niejeden £8* | 
wdzięcza jej w ten sposób majątek, | 

Zapytania można też nadesłać listownie £* 
równoczesnem wysłaniem 5 zł. przekazeń | 
pocztowym, — Przyjęcia osobiste ad godz. 10 
do 12 przedpoł t 4 do 6 po południu, = N5 | 
listy odpowiada się odwrotną »ocztą. 

Instytut grafoloziczny J. Karten, Katowic 
ul. Kochanowskiego 11 m. 13, E 

MŁODE BERNARDYNY (szczeniaki) 40 
sprzedania. K. Boruta, Załęże, Kol, Pref 
Mościckiego. Badury Szym. 4. al 

WRÓŻBA rzeczowa, Katowice, Kościustę 

30-LETNI przystojny o dobrem sercu pł 
ślubi panią pogodnego usposobienia, Wie 
uroda obojętne, Majątek wymagany. Zg% 
szenia do „7 Groszy* pod „Ślub w tym pe” 


A RZ EEK E 


DYPLOMOWANA  instęgktorka wyucź” 
kroju. szycia, modelowania systemem Pr 
sora Lewańskiego. Świadectwa. dyplomy p 
struktorskie po ukończenin Zapisy przyjnm 
informacii udziela p. Jakóbczykowa, Śzopie | 


nice, Warszawską 61, = 


2 MILJONY ZŁOTYCH możesz wygtść | 
kupując los w nowej Kolekturze Loterji m | 
zenjusza Korzuszarza, Katowice. ui. Dyr; | 
cyjna 10, róg Marsz. Piłsudskiego (w Bi | 
skim Składzie Sukna), Cena % losu 10 © 
Konto P. K. O. Nr. 303.868. Tel, 26-36. mi 
Pisemne zamówienia załatwia się odwrot, 


KZ m akwa |. |. BOR || 


MEBLE! Nadzwyczajna okazja. Z Mi 
wodu remontu sprzedajemy jeszcze PT 
krótki czas: Sypialmia dębowa kompi. 595. abe 
Sypialnia mahoniowa 10 części 850 zł. Spsg 
nia mahoniowa luksus 10 części 1.000 zł. Są 


pialnia róża afrykańska 10 części 1.100 
Sypialnia złota brzoza 10 części 1.300 zł. a | 


kaukaski orzech 1. 


Kuch” | 


kój męski luksus 
Stły do rozsuwania na 18 osób 60 zł. 


7 części już od 165 zł, Najtańsze źró | 
mebli Katowice, Starowiejska 3 vis-a-vis i6 | 


ścioła ewangielickiego, U 


NUTY oraz wypożyczalnie książek bel | 
trystykę w trzech językach, polskim, frate | 
skim i angielskim. (Abonament miesięc 
zł, 2,—) poleca Księzarnia | skład nut J. 
szer į E. Górski, Katowice, Młvńska 4. 


UNIEBYWAŁA OKAZJA! Ogromny wst | 
książek | nut z każdej dziedziny dla WSZYS | 
kich. Rewelacyjna obniżka cen od 20 62% | 
procent!!! w Tanim Tygodniu Książki od 213 
do 10. 5. poleca Księgarnia T. Mikulski, Kai | 
wke, Mariacka 2, Tel, 1582, Katologi $g | 
tomów na żądanie wysyła gratis, Zamówie 
z prowincji przyjmuje również telefon 
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Czy zaórzmia armaty 


na granicy Sowiecko - mandźżutskiej 


Z Moskwy donoszą: 

a początku kwietnia do Moskwy na- 
deszły pierwsze wiadomości o zagrażają- 
ce] Z. S. S. R. translokacji japońskich woj- 
skowych oddziałów w Mandżurji. W kilka 

ni potęm rząd Mardżuko wystąpił z bar- 
dzo ostrem oskarżeniem przedstawicieli 
Sowieckiej władzy © nielegalne zatrzyma. 
Nią ną sowłeckiem terytorjum należących 
do Chińsko- Wschodniej kolei wagonów. 
Aczkolwiek sowiecki dyrektor tej kolei 
lzniecow dał natychmiast wyczerpujące 
Wyjaśnienia, rząd Mamdżuko wstrzymał 
na odcinku Clcikar-Mandżurja ruch wszy- 
Stkich pociągów za wyjątkiem międzyna- 
rodowego, łączącego Zachodnią Europę 
z Władywostokiem. 

Zestawienie tych dwuch faktów nie 
mogło nie wzbudzić w rządzących kołach 
Sowieckich poważnej obawy, wobec cze- 
go jedno z bieżących posiedzeń politbiura 
Poświęcone zostało omówieniu sytuacji na 

alekim Wschodzie. Stwierdzono, że tak 
Drzerzucanie japońskich oddziałów, jak i 
Wystąpienie rządu Mandżuko świadczą © 
możliwości wojennych komplikacy] na 
STanicy Mandżurii. 


Japończycy planują ataf: 
na Władywostok 


Na żądanie sowieckich władz w spra- 
Wlę przywrócenia na Chińsko-Wschod- 
Niej kolei ruchu w całej pełni, minister ko» 
Munikacji rządu Mandżuko odpowiedział, 
emi to w tym tylko wypadku, jeżeli 
t lszewicy zwrócą zabrane na sowieckie 
rium 3.800 wagonów i 100 lokomo- 


3 2-go kwietnia w Moskwie otrzymano 
2 Charbina nowe, bardziej alarmujące 
Władomości, Doniesiono mianowicie, że 
al 'rejonu' przylegającego do stacji Pogra- 
uiCznaja przewożono są oddziały wojsko. 
G lapońskio I mandżurskie, i że w Char- 
inie coraz głośniej mówi się o tem, iż 
< Tazio niezwrócenia przez bolszewików 
kue tów i lokomotyw Japończycy zaata. 
ią Władywostok. 
l5-go kwietnia moskiewskie „Izwie- 
Stia zamieściły następującą depeszę 
z Czyty: 
z Według wiadomości, pochodzących 
dz, Służuiącezo na całkowite zaufanie źró- 
z Japońskie koła w Mandżurii postanowiły 
w. Tać w swoje posiadanie kolei Chlńsko- 
g odnią. Stwarzame są wszelkie powody 
7a Wywołania konfliktu, wytwarza się sta- 
Bieg grunt dla nałożenia na kolej japoń- 
€) łapy. 
jednym z takich powodów lest zgłoszona 
sowieckich wł adz bezprawna pretensja co 
W.ZWrotu lokomotyw do kolei Chińsko” 
Schodniej nienależących i wagonów zatrzy- 
wsie W Z. S. S. R, kiedy ruch na kolei 
ma k walk japońsko-chińskich był wstrzy= 
Ea Wśród innych prowokacyjnych wy- 
kol w należy zamotować wstrzymanie na 
$i Chińsko-Wschodniej tranzytu  towaro- 
d, aresztowanie sowieckich obywateli Itd. 
da Simak wszystko to Japończyków nie za- 
“Wania, Istnieją zupełnie Ścisłe dame, że 
stów OWiONO przystąpić do burzenia mo- 
* | pomp kolejowych. Rozpoczęcia tej ak- 


ei EEEE A] 
Masowe arestowania komunistów 


w Bałgarii i Jugosławji 
Z Sofji donoszą: 
ka. olicja bułgarska od kilku dni 
Ceh,  Wadza wielką akcję, mającą na 
mu „zapobieżenie demonstracjom ko- 
szę,tYcznym w dniu r-go maja. Are- 
200 wanych zostało jak dotychczas, 
muni o> w tem wszyscy posłowie ko- 

Styczni do parlamentu. 

dn;,, SZęlkie wiece i demonstracje w 
tek „| aja zostały zakazane. Wyją- 
jeny niono jedynie dla... kolonji 
w leckiej, która urządza większy 

trowski „Umzug“ 

. 


„= 


io 


£ Biatogrodu donoszą: 
Broda ttek wieczorem policja biało- 
Wśród . , dokonała 20 aresztowań 
niş miejscowych elementów komu- 
trzy nych, Nazwiska aresztowanych 
ane są w ścisłej tajemnicy. 


Nowy konflikt na Dalekim Wschodzie 


ch należy oczekiwać w drugiej połowie kwie- 
inia lub 1-go maja." 


Obamy w IDKosfimwie 


18-go kwietnia zastępca komisarza 
spraw zagr. Karachan zaprosił do siebie 
posła japońskiego, odbył z nim dłuższą 
rozmowę, wskazując na nienormalny stan 
rzeczy na Chińsko-Wschodniej kolei j w 
końcu wręczył posłowi notę, zawierającą 
żądania Moskwy i dowodzącą, że wago- 
ny, wysłane do sow. Rosji stanowią włas- 
ność Z. S. S. R. 

Cel tego kroku czerwonej dyplomacji 
jest niezrozumiały. Z jednej strony wy- 
raźna obawa, że Japończycy rozpoczną 
na Dalekim Wschodzie akcję zaczepną, a 
z drugiej wręczenie noty z jakiemiś ulty- 
matywnemi żądaniami. Cel i sens tej noty 


stanowią narazie sekret komisarjatu spraw 
zagranicznych. 

Zresztą nazajutrz po rozmowie Kara- 
chana z japońskim posłem w dyplomatycze 
nych kołach Moskwy rozeszła się wiado- 
mość, że wkońcu rozmowy  Karachan 
zrobił propozycię sprzedania rządowi ja- 
pońskiemu ewentualnie rządowi Mandżu- 
ko sowieckiego udziału w Chińsko. Wscho. 
dniej kolei i, że poseł propozycji tej nie 


przyjął. 
Ten ostatni fakt tłumaczono w Mo- 
skwie rozmaicie. Jedni twierdzili, że 


z chwilą zrealizowania programu budowy 
w Mandżurji nowych linji kolejowych 
(naprz. kolej Czang-Czung — port Sej- 
Szyn ma być uruchomiona już w sierpniu), 
kolej Chińsko-Wschodnia traci swoje 
obecne znaczenie. Inni znowu utrzymywa- 
li, że Japończycy nie potrzebują kupować 


Rewolia farmerów w Ameryce = 


z pomodu 


Jak z Sioux City domoszą, przyszło w 
stanie lowa kllkakrotnie do rewolty farme- 
rów przeciw licytacjom przymusowym, 

Farmerzy w Lemars próbowali w czwar= 
tek zl!nczować sędziego miejscowego, a w 
piątek przyszło w Denison do gwałtownego 
starcia między 500 farmeranń 1 50 policjanta- 


Odkrycie Śladów 


„Die Umschau“ donosi: Niemiecka ekspe- 
dycja naukowa, która w r. 1932 przeprowa- 
dziła badania geograficzne i geologiczna „w- 
Peru. dokonała sensacyjnego odkrycia: wdało 
jej się mianowicie odkryć resztki kultury, się- 
gającej czasów młodszej epoki kamiennej I 
będącej podstawą kultury Inkasów. Ekspedy- 
cja odnalazła na wysokości 3900 m. ruiny 
starożytnego miasta, które uważała zrazu za 
twierdzę Inkasów. Znaleziono bramę św ąty- 
n, grobowiec, resztki baszt, a nawet dom, 
dobrze utrzymany. Dokładne studjum tych 
objektów wykazało obecnie, że stanowią one 
ślady prastarej kultury Tiahuanaco, W roku 
1930 stwierdził prof. Poznański, że budowie 
nad jeziorem Titicaca są Starożytnem obser- 
watorjum słonecznem. Dane astronomiczne 


zbyt licznych (icytacyj 


mi, przyczem 15 policjantów odniosło części0ł= 
wo ciężkie rany. 

Gubernator zawiesił nad 5 okręgami stan 
wojenny i wysłar gwardję narodową z kara- 
binami maszynowemj dla stłumienia niepoko- 
jów. 


kalinry ludzkiej 
przed 11.000 lat 


wskazywałyby na to, że obserwator um owo 
pochodzi z czasów 9000 do 11000 lat Przed 
naszą rachubą czasu, Kultura Tiahuanaco na> 
leży do najstarszych kultur ludzkości. Typo- 
wemi dla niej są budowle z olbrzymich blo- 
ków kamieni i bramy, składające się albo z 
3-ch kloców kamiennych, albo też z jednego 
bloku. Kultura powyższa była dziełem szcze- 
pu Aimara. Upadek jej przypada prawdopo- 
dobnie na 7 wek po Chr. Po niej rozwinęła 
się kultura Inkasów, która w stosunkowo 
krótkim ozas'e opanowała większą część 
wschodu poludniowo-amerykańskiego. Prof. 
Preuss sądzi, że miasto, odnalezione na wy- 
sckości 3900 m. zostało zniszczone skutkiem 
trzęsienia ziemi. 


w 


Wynalazck Polaka 


budzi sensację w Ameryce 


Prasa amerykańska poświęca wiele miej- 
sca wynalazkowi polskiego inżyniera Stelana 
Zanda, pracującego w laboratorium Sperry 
Gyroscope Co. w Brooklynie. Wynalazek 
Zamda polega na tem, że absorbuje on hałas 
spowodowany huklem motoru Samolotów. — 
Zand wynalazł specjalny materjal absorbują- 
cy. którym wykłada Ściany kabin samolotu. 
Zamd urodził się w Łodzi w 1896 r. Ukończył 
studja inżynieryjne na politechnice w Zury- 
chu, a aeronmautykę studjował w Paryżu. Od 
1920 do 1922 r. służył w formacjach lotni- 
czych armji polskiej į francuskiej. W r. 1925 
przybył do Stanów Zjednoczonych, gdzie w 
r. 1932 otrzymał od Związku Inżynierów 
amerykańskich wielki złoty medal Wright'a 
za swoje prace o wibracji w samolotach. Inż. 
Zand jest mężem pani Heleny Stankiewicz- 


Zand. zaszczytnie znanej tłumaczki „Popło- 
tów“ Żeromskiego na język angielski. 


Jliumja <enina 
w rozkładzie 


Jak wiadomo, zabalsamowane ciało Lenina 
bolszewicy złożyli do szklanej trumny i wy- 
stawili na widok publiczny we wspaniałem 
mauzoleum z czerwonego marmuru u zewnętrz- 
nych murów Kremla. Obecnie ujawniło się po- 
dobno, że sztuka bałsamowania nie zddłała 
powstrzymać  naturałiego procesu gnicia 
zwłok. Śmiertelne szczątki twórcy bolszewiz- 
mu znajdują się w stanie widocznego rozkładu. 
Od sześciu tygodni dostęp do mauzoleum jest 
zamknięty. W związku z tem ludność moskiew- 
ska szepcze sobie pokryjomu, że rozpad trupa 
iest symbolem bliskiego końca stworzonego 
przez Lenina reżymni. 


tej kolei, ponieważ mają możność Zabrae 
nia jej siłą. 


Alarmuiace wiadomoaści 


Żądanych przez Mandżuko wagonów 
bolszewicy dotąd nie zwrócili i zwrócić 
narazie nie zamierzają. W związku z tem 
wiadomości nadchodzące z Dalekiego 
Wschodu są coraz bardziej alarmujące, 
Obawa Kremlu, że konflikt na kolei Chińa 
sko- Wschodniej może mieć niesnodziewa- 
no I bardzo poważne następstwa, staje się 
coraz bardziej realna. 

Komisarz dvp'omatyczny rządy mand- 
żurskiego oświadczył, że w rozmowie, jas 
ką przeprowadził ostatnio z sowieckim 
konsulem generalnym w Charbinie, Sta- 
wuckim, oświadczono mu, że rzad sowieu 
cki, nie myśli wcale oddać Mamdżurił 10- 
komotyw I wagonów. 

Wobec tego komisarz dyplomatyczny 
zaproponuje rządowi  mandżurskiemu, 
zamknięcie sowieckich przedstawicielstw 
dyplomatycznych w Charbinie, Pograni- 
czaja, Hailarze I Mukdenle, a konsulów 
wydalić poza granice państwa. 


Fkoncentracia woisf 


Z Charbinu donoszą: 

Oddziały sowieckie koncentrują się w 
pobliżu granicy Mandżurii. Według wła- 
domości ogłoszonych w tut, pismach, zmo 
bilizowane zostały po stronie sowieckiej 
rezerwy, ludność zaś otrzymała polecenie 
przygotowania się na wszelkie ewentual- 
ności. Władze sowieckie poinformowały 
władze państwa mandżurskiego. że Zwią” 
zek Sowiecki jest jedynym właścicielem 
wschodnło-chińskiej kolel. 
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Nemcy-wieliiem więzieniem 


W Berlinie aresztowano 7 praco- 
wników miejscowego urzędu pracy. 

W Recklinghausen aresztowano 80 
komunistów, 

W Charlottenburgu po przeprowa- 
dzeniu wielkiej obławy w dzielnicy ko- 
munistvcznej aresztowano kilkadzie- 
siąt osób. 

W Bremie został aresztowany so- 
cjalistyczny poseł do Reichstagu Al- 
fred Faust. 


w 
4 Polaków pod gruzami wegla 


w kopalni francuskiej 


Z Lille donoszą: 

Przy zawaleniu się korytarza na prze- 
strzeni 12 metrów w kopalni Haillicour, 
4-ch robotników polskich zostało zasy« 
panych. Dwom udało się zbiec innem 
przejściem, lecz dwaj pozostali pod 
gruzami, ` W zorganizowanej natych- 
miast akcji ratunkowej odznaczył się Po- 
lak Warliński, który z narażeniem życia 
spuścił się na dno kopalni na sznurze 
i uratował od niechybnej śmierci jednego 
ź górników. Drugiego odkopano dopiero 
po 24 godzinach. 


Tragiczny kostjum maskaradowy 


$irój ściszg spowodował zarażenie młodej dziewczyny trądem 


W jednej z zamożnych rodzm w zacho- 
dmiej dzielnicy Berlina rozegrał się cichy, acz 
wstrząsający dramat, którego bohaterką i 
ofiarą była 18-letnia Elza B., uczenica gim- 
nazjum. 


Elza wybierała się na prywatny bal ko- 
stjumowy. Nic dziwnego, że zdobycie odpo- 
wiedniego kostjumu dla powabnej I! smukłej 
brunetki, było kwestją nader poważną. Po 
długich poszukiwaniach wybór jej padł na 
kompletny strój gejszy, Świetnie utrzymany 
w jednej z pierwszorzędnych berlińskich wy- 
pożyczalni kostiumów. Ambicja młodej pan- 
ny została mile połechtana podziwem jaki 
wyrażono pod adresem pięknej toalety i nie- 


mniej pięknej jej posiadaczki. Krótkie i zło- 
wrogie były jednak chwile upojenia. 
Wróciwszy do normalnego trybu życia, 
Elza zauważyła drobne plamki na ramieniu, 
którym zresztą nie przypisywała początkowo 
znaczenia. Gdy jednak kremy i inne Środki 
domowe nie dały pożądamego rezultatu, udała 
się po poradę do lekarza.  Zbadawszy do- 
kładnie pacjentkę. lekarz po krótkiem waha- 
niu zdobył się na tyleż stanowczy, co niezwy- 
kły krok. Nie tracąc chwili czasu, wpakował 
omiemłałą ze zdziwienia p. Elzę do taksówki 
i odwiózł ją do znajdującej się pod Berlinem 
stacji obserwacyjnej dla osób dotkniętych 
trądem. Trudno wyobrazić sobie rozpacz 
rodziców po otrzymaniu urzędowej wiadomo. 


ści, że córkę Ich izolowano na okres 6-<ło 
tygodniowy w celu definitywnego ustalenia 
zarażenia trądem. Gdy upłynął termin izo- 
lacji, chorą odstawiono do osiedla trędowa- 
tych, znajdującego się pod Rositten w Wscho- 
dnich Prusach. 


Nieszczęsny _ kostjum wraz inner 
przedmiotami, należącemł do p. Elzy zo- 
stał spalony. Zdołano ustalić, że tragiczny 
kostlum maskaradowy należał do pewnej ak- 
torki. Chinki. która, opuszczając Berlin, wy- 
zbyła się swej garderoby. Z chorej widncz- 
nie na trąd Chinki zarazki przeniosły się na . 
kimono, którą to drogą przedostały sie do 
krwi nieszczęsnej ofiary. MK 
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PRZYPOMINAMY 


że kto nie zapłaci gazety do 6-go maja. 
nie otrzyma dalszych numerów. 


Uśmiechnij się!" 


ROZMOWA ZE SOBĄ PRZY PORAN. 
NYCH ĆWICZENIACH, 


= Psiakrew! Znowu mi żona butów | 


nie wyczyściła... 
+ 


NA WYSTAWIE. 
Pam Fajnduft do żony, która stoi przed po- 
sągiem Herkulesa: 


— Salcze, ty nie stój tak długo przed tym | 


bronzem, bo publika pomyśli, żeś ty jeszcze 


nigdy nie widziała mężczyzny bez ubrania.. 


JEST RÓŻNICA. 
| — Czy widzisz jaką zmianę pomiędzy rzą- 
dami Sławka a Prystora? 
— Naturalmie, że widzę. Pan Sławek stę- 
kal, że jest źle, a pan Prystor już jęczy, że 
jest źle. 


U FOTOGRAFA. 


— Czy pan wykonuje fotografię w tatt- ġ 


«almej wielkości? 
— Oczywiście, to moja specjalność. 


— To proszę, niech mi pan zrobi foto figa jį Lanżanka), 
f Lwowa (Krokowska) i Śląska (Stanoszkówna 


M. Jeziorska). 


«rafję wieży ratuszowej... 
W UNIWERSYTECKIEJ KLINICE. 


Studenci: — Pam profesor obiecał nam dziś 3 


powiedzieć coś o mózgu... 
Profesor: — Ach, nie nudźcie mnie pano- 


w głowie, aniżeli mózg. 
LOGIKA DZIECIĘCA. 


Matka (do-5-etniej córeczkił: — Czemu ; 


ty znów płaczesz, Zosieńko? 


Zosia: — Dyzio wziął większy kawalek ? 


Wspaniałe zwycięsiwo „Ruchu“ 


ciasta. Przecież to niesprawiedliwe. gdyż oñ 
już 3 lata jadł ciastka, gdy mmie jeszcze na 
świecie nie bylo... 


IMITACJA, 
— NMlfredzie, podanowałeś mi na imiemny 
kolie periową.. A przecież wiesz., że 
chciałabym samochód... 


— Wiem, najdroższa, ale imitacyj aut jes M 
|srych drużyn wiedeńskich, do jakich zalicza 
Asie Floridsdorier AC. który zmierzył się z 


i 


szcze dotad niemal 


JEGO RATUNEK. 
Mloda narzeczona (do narzeczonego): 
Gdy się już pobierzemy, sądzę, że mie bę- 


dziesz się temu sprzeciwiał, że ja w dalszym | 


ciągu będę pracować w biurze?.., 


Narzeczony: — Ależ naturalnie, moja dros ; 


ga, a z czegobyśmy żyli? 


Froncek z swołm pieskłem idzie 
i pilnie czyta w zazecie, ` 

co piszą o Gorzonowej 

i co stało się na świecie, 


Miesięczna prenumerata „7 GROSZY“ wynosi zł. 2,00 
W kraju z przesyłką pocztową . . . . . 5 ” 
Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym Š * 


Panenka mistrzyni Polski we llorecie 


T dzo wysoką klasę reprezentowały zawodnicz- 


$ ż U A 5 ta, s i 
wie. Ja mam w tej chwili ważniejsze rzeczy $ żanka, Abramowiczówna, Stanoszkówna, Kro- 


Ę j Rowecka, która zdołała pokonać wszystkie 


tak 7 
M na boisko „Ruchu“ w W. Hajdukach, aby być 


Jod kilku lat reprezentują w międzynarodowym 


450 zawodników na starcie 


mD biegu „Siedmiu Groszy" i „Polonii“ 


gdyż dotychczas rekord startujących za- 
wodników w Biegu „Polonii* nie został 
jeszcze pokonany. e 
Poraz pierwszy w tym roku w wspól- 
nych ramach odbędzie się Bieg redakcji 


Według ostatecznych obliczeń na star- 
cie IX Wiosennego Biegu na przełaj „Po- 
lonji“ i l. „Siedmiu Groszy* stanie z górą 
450 zawodników i zawodniczek. 

Jest to cyfra naprawdę imponującą, 


Jtlirowsfki mistrzem Slaska m s:abli 


swoje przeciwniczki i nawet swą pogromczy- 
nią z półfinału Duchówną. 

Poszczególne waiki stały na wysokim po- 
ziomie, jednak kilkugodzinne walki pod ko- 
niec już wyczerpały po części zawodniczki. 

Pierwsze miejsce i tytuł mistrzyni Poiski 
na rok 1933 zdobyła niespodziewanie p. Ro- 
wecka z Poznania (bez porażki), Na drwgiem 
miejscu uplasowała się warszawianka Du- 
chówna (1 porażka), 3) zeszłoroczna mistnzy- 
ni Lanżanka (Poznań), 3 porażki, 4) Abramo- 
wiczówna (Łódź) 3 porażki, 5) Stanoszkówna 
(Śląsk) 4 porażki, 6) Krokowska (Lwów) 5 po- 
rażek, 7) Jeziorska (Śląsk) 6 porażek, 8) Go- 
dzielińska (Lwów). 

Organizacja zawodów sprawna. Kierownic- 
two wałk spoczywało w rękach por. Zabiel- 
skiego. 

W piątek wieczorem zakończono finały na 
szable pamów. Mistrzem Śląska został Mi- 
rowski (Warszawa). 

Wieczorem w salach Konserwatorium Mu- 
zycznógo odbyła się akademia Sszermiercza. 


yv 


W sobotę zalkończowy został w Katowi- 
cach trwający od czwartku ogólno-polski tim- 
niej szermierczy. 

Tutniej zakończył Się rozgrywkami na 
tlorety o mistrzostwo Polski pań, do których 
na planszy stanęło 15 reprezentantek, prawie 
z całej Polski i zeszłoroczną mistrzynią Pol- 

4 Lanżanka (Poznań). wicemistrzynią Pol- 
S$ Stanoszkówną (Śląsk) i innemi na czele. 
Z wyjątkiem może kilku zawodniczek bar- 


| Warszawy (Duchówna), Poznania (Rowec- 
Łodzi (Abramowicówna), 


Wszystkie zawodniczki podzielono na dwa 
półfinały, z których do finału zakwalifikowały 
się: Duchówma bez porażki, Rowecka, Lan- 


kowska i Jeziorska. 
W fmale wyróżniła się przedewszysikiem 


„Ruch“ (Wielkie Hajduki) — Fioridsdorier AC (Wiedeń) 6:1 (3:1) 

Przeszło 3 tys. widzów przybyło w sobotę szorzędnej drużyny, przyczem zespół ten 
zaliczony jest do ligi austrłackiej, a ostatnio 
pokonał nawet WAC. 1:0. 

Zespół gości nie zdawał sobie widocznie 
sprawy, jaką klasę reprezentują śląscy gracze 
i zlekceważył ich sobie. „Ruch“, wyjątkowo 
dobrze dysponowany we wszystkich liniach, 
pokonał wiedeńczyków bezapelacyjnie. 

Już w pierwszej połowie gry przewaga 
„Ruchu“ była widoczna i jakkolwiek wiedeń- 
czycy zainicjowali szereg dobrych pociągnięć, 
nie potrafili ich wykończyć. 


$wiadkiem gościny na Śląsku jednej z czoło- 


„Ruchem, — „Ruch“ zamiast Peterka wy” 
stawił na pozycji kierownika napadu Giemsę. 

Nie śniłoby się nawet największemu opty- 
miście, że wynik meczu przyniesie tak wspa- 
niały sukces drużynie Śląskiej. Przecież goście 


świecie sportowym naprawdę markę pierw- 


Pieska zawsze tu i ówdzie 
coś cłekawi lub coś nęci, 

nic dziwnego zatem, że smycz 
wokół latarni okręcił. 


Pod latarnią sobie stanął, 
nic nie widząc — zaczytany, 
a piesek dokoła słupa 
urządza swe płeskie tany. 


„Siedem Groszy" 1 niewątpliwie współ 
praca ta na tym terenie będzie nadal koff 
tynuowana z korzyścią dla propagan% 
sportu. 

Z pośród 450 zawodników niełatwo 
wybić się na pierwsze miejsce, temwię” 
cej. że szanse zwycięstwa są dla wszys” 
kich prawie równe. 

Bieg odbędzie się w 3 kategoriach. 

Pierwsze startują panie — 1 kim. Bez% 
pośrednio potem juniorzy — 1.500 mtre $ 
na końcu seniorzy — 5 kim. 

Zawodnicy powinni pamiętać o tem 
aby przestrzegać na starcie Ściśle zarzą 
dzenia kierownictwa biegu. 

Trasa biegów odznaczona będzie ch 
rągiewkami. Seniorzy —  chorągiewE 
zielone, juniorzy — różowe, panie ~" 
żółte. 

Zbiórka zawodników o godz. 10 do b4* 
dania lekarskiego w szatniach rest. NO- 
gliką w Parku Kościuszki w Katowicach 

Na start wszyscy zawodnicy wyr 
szają razem pod kierownictwem organie 
zatorów biegu. j 

Badanie lekarskie odbędzie się przed ro% 
daniem numerów, przyczem do biegu do% 
puszczeni będą tylko zawodnicy zbada 

Z chwilą wpadnięcia na boisko, 24% 
wodnicy muszą jeszcze raz okrążyć bie” 
żnię. by następnie dobiec do mety. " 
mecie należy ustawiać się kolejno do leja 
aby nikt z zawodników nie został prze” 
oczony. Numery startowe należy umie” 
ścić na piersiach, by były łatwo widoczii8 
dla sędziów. . . "s | 

Bezpośrednio po zakończeniu biegu 
będzie się rozdanie nagród, którego 050% 


biścje dokona senator Wojciech Kor 
fanty. 
E a O O A 


W drugiej połowie gry tempo bynaimnië 
nie upada i „Ruch“ nadal utrzymuje inicjatye 
wę. Świetnie w tym okresie spisują się Gie 
sa, oraz Włodarz, który obecnie znajduje S% 
w swołej reprezentacyjnej formie. 

Drużyna „Ruchu“, jak już wspomnieliśmy: 
miała „swój dzień“ i dobrze się stało, 
obecny był na tym meczu również kapitat% 
związkowy PZPN., p. Kałuża, który miał nají 
lepszą okazję przyjrzeć się materjałowi 
reprezentacji przeciwko Północy. 

Drużyna „Ruchu“ podobała się ogólnie 
nie miała żadnych słabych punktów. Bramki 
dla „Ruchu“ zdobyli: Giemsa 3, Włodarz 1 * 
Gwóźdź 2. 4 


Gdy Froncek za smycz pocłązną! 
latarnia mu na łeb leci! 

Za to we łbie, jak w latarni 4 
tysiąc gwłazdek mu się świeci. 1 
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